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Rozporządzenia Wydziału krajowego objaśniające 
przepisy ustawy budowniczej. 


W Nr. 30 „Gminy“ podano poprzednio wy- 
dane zarządzenia w tym przedmiocie, Ponadto 
zamieściła „Gmina“ w pomienionym numerze 
zzeczówe uwagi i wzór jak mają w tej mierze 
postąpić Zwierzchności gmin i przełożeństwa na 
wypadek, gdyby zamierzały uzyskać 10 letnie 
uwolnienie swych terytoryów od obowiazku kry- 
cia ogniotrwalega nowych budowli wieognio- 
trwałych. Obecnie nowsze rezporządzenia. 
lesie 

Wydzial krajowy. 

L. W. S0ASE. 

Lwów duia 4. grudnia 1907. 

Wydział krajowy wzywa ponownie Wy- 
dział powiatowy do przedłożenia żądanego tut. 
okólnikion z dnia 11 czerwca 1907 L. 121286 
1905 sprawozdania w przedmiocie pokrywania 
materyałem ogniotrwałyni wszystkich budowli 
nowych stawianych w gminach cbjętych ustawą 
budowniczą z dnia 13 października 1899. Dz. u. 
kr. Nr. 133. po wejściu w życie noweli z dnia 
15 maja 1907. Nr, 57. Dz. u..kr. tudzież w spra- 
wie dopuszczenia pewnych wyjątków od tej za- 
sady. 

Ponieważ Wydział krajowy spostrzegł, że 
postanowienia wymienionej noweli i tutejszego 
okólnika bywają częstokroć niewłaściwie sto- 
SOWHNE; przeto Przypomina raz jeszcze zasady, 
których ścisle należy przestrzegać. 

Z mocy $ 20 ustęp 2 powołanej wyżej nowe- 
li wolne Wydziałowi powiatowenu uwolnić od 
obowiązków Ogniotrwałego krycia nowych bu- 
dynków badź całe gminy, bądź tylko pewne jej 
części wszakże z tem ograniczeniem, że uwolnie- 
nie to nastąp! 1) tylko w wypadkach uwzglę- 
niania golnych, a więc wyjątkowych, 2) na 
przedstawienie Zwierzchności gminnej (nie Ra- 
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dy gminnej) 3) na pewien ściśle przez Wydzia 
powiałowy oznaczyć się mający czas. 4) tylko 
dla budowli z nieogniottwałego materyału. 

Poniewa; sprawa przyznania ulg pow- 
szych powidbna być w calym powiecie jak naj- 
rychlej uregulowana dla zapobieżenia wydaws- 
niu konsensów budowlanych niezgodnych z po- 
stanowieniami noweli przeto koniecznem jest 
ażeby Wydział powiatowy bezzwłcoznie zażą- 
dał od Zwierzchności gmin swego powiatu pod- 
legających ustawie budowniczej na wstepie po- 
wołanej, oraz od Przełożeństw obszarów dwor- 
skich, przedłożenia wniosków należycie umo; - 
wowanych w tym kierunka, czyli cała miejsco- 
wość lub jej część i która cześć, oraz na jak 
dfugo mialaby przez Wydzisł powiatowy uwoł 
niona być od obowiązku krycia nowych nieo- 
oniotrwałych budynków , materyałem  ognio- 
trwałym. 

Przy powzięciu odnośnego postanowienia 
obowiązanym będzie Wydział powiatowy roz- 
ważyć nołożenie i odległość budynków istnieją- 
cych w danej miejscowości, warunki zaopatrze- 


"ua się ludności w ogniotrwały materyał do kry- 


cia dachów araz ustanowioną przez Wys. Sejm 
przez utworzenie funduszu połżyczkowego po- 
moe w kierunku ułatwienia ubogiej ludności 
wiejskiej i małomiejskiej nabycia tego ognio- 
trwalego materyału. 

Postanowienie odnośne Wydziału powiata- 
wego powzięte w myśl $. 20 ustęp 2 ustawy ma 
być doręczone Zwierzchności gminnej za rece- 
pisem w aktach Wydziału powiatowego prze- 
chować się mającym. 

Zwierzchność gminy względnie Przełożeń- 
stwo obszaru dworskiego ma bezzwłocznie po- 
stanowienie te należycie ogłosić w gminie wzglę- 
dnie na obszarze dworskim. o dniu i sposobie 
tego ogloszenia zawiadomić Wydział powiato- 
wy i pod osobistą odpowiedzialnością naczelnika 
gminy względnie Przełożonego obszaru dwor- 
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skiego ściśle przestrzegać tego postanowienia, 
czy to w wypadku cgólnego obowiązku krycia 
dachów ogniotrwałym materyałem czy też w 
wypadku kiedy obowiązek ten ograniczyłby Wy- 
dział powiatowy tylko do pewnej dakładnie o- 
znaczonej cześci miejscowości. 

Gdy zaś zarówno Wydział powiatowy jak 
i Wydział krajowy w myśl SS 48 i 49 ustawy z 
dnia 13 października 1899 Dz. u. kr. Nr. 133 obo- 
wiązany jest czuwać nad wykonaniem ustawy. 
to możliwem jest tylko w wypadku należytej 
owidencyi i kontroli czynności podległych or- 
sdrtiów przeto Wydzial krajowy wzywa Wydział 
powialowy, ażeby założył szczegółową ewidencye 
wydanych przez siebie do gmin i cbszirów 
dworskich rozporządzeń a zwłaszcza odnoszą- 
cych się do kwestyi ogólnego obowiązku krycia 
dachów materyałem ogniotrwałym. wzglednie 
uwolnienia od tege obowiazku. ezasu na jak 
dlugo to uwolnienie przyznane zostało. oraz d> 
kwestvi pomocy w matwieniu ubogiej ludności 
aabycia ogniotrwalego matervałn do krycia 
dachów. 

Wykaz wszystkich miejscowości podlegają- 
cvch ustawie budowniezsi z dnia 15 raździer. 
mika 1899 Dz. u. kr. Nr. 133. w którym uwi- 
decznić należy przy każdej miejscowości badź 
ogólny ohowiązek krycia dachów materyale 
aeniotrwalym hądź też przyznane przez Wy- 
dział powiatowy nlgi i czas na które one przy- 
znane zostały, należy przedłożyć Wydziałewi 
krajowemu w jak najkrótszym czasie. 

Na wykazie tem zaznaczyć należy, czy cd 
nośne postanowienie zostało w gminie wzęlednie 
ną obszarze dworskim należycie ogłoszone i czy 
stało sie prawomocnem. 

Wydzial krajowy zwzaca zarazem nwaza 
Wydziału pewiatewego, Że postere: Gienia $ 79 
nstep 2 cytowanej noweli budowlanej nie możne 
interpretować, jah to się jnż kilkhkikrotnie zda 
vzyło w ton sposób. iżhv ztąd wysnuwano niv- 
ność uwalniania od obawiazku ogniotrwałeco 
krycia no'rvch budynków — pewnych tylk» 
mieszkańców miny np. ubogich Inb pownyeh 
tlko budynków a» sasnedarezych bez wzgledu 
na irh eddalenie od bndvnków wlasnych lub 
cherch. Powrżezy bowiem paragraf nstawy 
mzęznaie Wydziałowi powiatowemu. nod wa- 
runkami tam ekroślonymi nrawo nwalniania os 
wrmienionesa chowiazku tylko całych emin irh 
rewnvch ich cześci. topografieznie dokładnie 
oznaczonych. Wskutek niewłaściwega intevpre 
fowania nosfanowienia Ś 20 ust. 2. avi. ust. w 
sposóh przykładowo przytoczohy wnio 
możliwiłoby sie osiagnięcie celu noweli hude- 
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włanej, która dąży do jak najdalej idącego o- 
graniczenia klęsk pożaru, takczęsto niestety na- 
wiedzających gminy naszego kraju. Jeśliby bo- 
wiem po gminach miały powstawać mada] w 
bezpośrednim sąsiedztwie obok budynków ognio- 
trwale krytych domy ludzi ubogich lub budynki 
gospodarcze kryte nieogniotrwałym maieryalem 
niebezpieczeństwo rozszerzenia się pożarów 
nie zostałoby bynajmniej ani usnnięte ari 
zmniejszone. 
Marszalek krajowy: 
Badeni, 
Czlonek Wydziału krajowego: 
Ochrymowicz. 


L. 95483 Wydział kr. Lwów d. 4 grudnia 1907 


W okólniku tutejszym z dnia 11 czerwca 
1907 L. W. 121286 ex 1905 wyjaśniajacym po- 
stanowienia nowel donstaw budowlanych pod- 
niósł Wydział krajowy między innemi, że w gmi 
nach podlegających ustawom budowniczym z 
dnia 4 kwietnia 1889 Dz. u. kr. Nr. 31 iz dnia 
20 kwietnia 1892 Dz. u. kr Nr. Nr. 77 wyjątek 
ad cebowiazku krycia dachów ogniofrwatym ma- 
ferjałem nastąpić może tylko za osebnem zezwo- 
leniem Wydziału krajowego na wniosek Wy- 
dzialu powiatowego przedstawiony po zasięgnie 
ciu opini Rady gminnej z tem wszakże ograni- 
czeniem, że wyjatek ten przyznany być może: 


c Wiko pewnej cześci gminy względnie ct 
szaru dworskiego. 

b) tylko w tej części miejscowości. gdzie za 
zezweleniem Wydziału krajowego budynki sta- 
wiać pędzie można z nicegniofrwalego materja- 
lu. 

© tylko dla riergniotrwalych |advuków 
wreszcie — 

d) fylko na pewien ściśle określony czas 
niedłuższy jednak jak lat 10. cd wejścia w życie 
noweli odnośnej ustawy. 

Ponieważ sprawa uwolnienia jpaszczocól- 
nych części gmin od obowiązku krycia dachów 
materyalem egniotrwalym z wlączeniem słomy 
trzemy lub szuwarn. zalatwioną być powimia 
jak najrychlej. przeto Wydział krajowy wzywa 
poncwnie Wydzial powiatawy. aby zażądał od 
Rad eminnvch przedlożenia sobie do dni 30 opi- 
nii. które cześci gminy szczegółowo opisać się 
majace mialvbv być uwolnione od powyższego 
obowiazku. Zwrócić jednak należy przyten u- 
wagę Rady gminnej. że ewentualne to uwolnic- 
nie ẹe może przesądzać o późniejszym ustano- 
wieniw przez Wydział krajowy przyszłego rejo- 
nu budowlanego. 
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Dla ewidencyi 1 kontroli należy sporządzić 
osobny wykaz dla gmin podlegających ustawie 
bndewniczej z roku 1582. i osobny wykaz dla 
gmiu podrega jących ustawie budowmiczej z roku 
15590, przy każdej gminie wpisać opinię Rady 
gminnej I wniosek Wydziału powiatowego i po- 
zostawić dostateczne wolne miejsce na wpisanie 
postanowienia Wydziału krajowego. 

Kompletne wykazy powyższe należy tu 
„rzediożyć w pedwójnych egzemplarzach, z któ- 
rych , jeden po uzupełaieniu go postanowieniom 
lea m zwróconz zcstanie Wydziałowi po- 
wiatowemu, dugi zas pozostanie w tutejszych 
aktach, 

Przy wnioskach swoich zechce Wydział po- 
wiatuw Y wziąć pod rozwagę położenie i odle- 
giość budynków istniejących w odnośnej części 
ominy l warunki zaopatrzenia się ludnosci w 
ogniotrwaly materyal do krycia dachów, nadto 
zas pray gminach małomiejskich pomoc w kie- 
runku ułatwienia ubogiej ludności nabycia tego 
matery aku. 

Maorszałćk krajowy: Badeni 
Gzłonek Wydziału krajowego: 
Jahl. 


Z praktyki. 


l wolnienie od podatku gruntowego placów 
pubiicznych, ogrodow i parson. 

Burdzo ważne i zasaunicze orzeczenie wy- 
dal Ar, uuał administra. „Juy dnia 23 listo- 
pada 1907 dla gminy Marburg w Styryi. 

Miasto bowiem tamtejsze odniosło się w 1. 
1905 do właściwych władz skarbowych o uwol- 
nienie od podatku gratowego placów, parków 
ogrodów, wogóle wszystkich podobnych grun- 
tów miejskich służących celom zdrowotnym i 
roziywkom, powołując się na ust. państ. z 24 
maja 1309. 

Wszystkie iustancye skarbowe odrzuciły żą- 
dauia tejże gminy i oświadczyły, że ogrody pu- 
bliczne nie sąwolne od podatku gruntowego, 
gdyź takie place publiczne, jak w tym wypadku 
w anieście Marburgu , nie mogą być uwazane 
za wolne adpodatku gruntowego w myśl powo- 
lanej. ust. państ, z 14. V. 1969. 

W motywach orzeczenia Trybunału admi- 
nistracy jnego, znoszącego decyzye wladz skar- 
bowych z naciskiem teuże podnosi, że właśnie 
wszystkie place, służące do publicznego użytku, 
jak place, ogrody itp. są wolne od podatku grun- 
towego, jeżeli mają charakter placów publicz- 
nych lub dróg publicznych, 

Jako place publiczne uznaje 


Trybunał ad- 


„GMINA“ z 28 grudnia 190% z. 


ininistracyjmy wszystkie przestrzenie gruntowe, 


nie slużące celom budowlanym, ani specyalnyjm 
zezządzemom. lecz przezaaczone publicznemu 
w ytkowi, zaspakajająco potizeby w gamie sa- 
chedzące bądź stale, bądź przez jakiś czas, duej 
niczabudewiuą, rozleglejszą przestrzeń pod go- 
lora niebem przeznaczoną na większe zgromi- 
dzenia ludowe, bądź w celach komercyalnych, 
badź — co dziś częsło ma iuejsco w celach w 
warzyskich I rozrywki: 

Takie place wolne, mimo że potem stara- 
niem gminy zostaja zasadzone drzewami. alea- 
mi parkanami, nie tracą charakteru placów pu- 
blicznych i wolnych cd pedatkiu: gruntowego. 

Sadząc, że orzeczenie powyższe dużo korzys* 
przyniesie naszym miastom. poczuwam się do 
obowiazku podania tego orzeczenia wiadotmoś- 
szej publiczności. 
Burmistrz miasta Buczacza. 
Bernard Stern 
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Czy soluo pisarzom gminnym sporzadzać 
kontrakty. a w szczególności kontrakty 
kopna. sprzedaży i kwity eh stabulacyjne ? 


Na tą. pytanie, przesłane od jednej z gmin, 
niechetnie sie odpowiada. Śmiałe zdanie już 
dawno N rażone w „Guinie“ > ŻE łaśnie Ww par- 
dzo wielu gminach Pa dobrodziejstw em dle. 
ludności, aiy by pisarze gminni, mające natural- 
nie od swej gminy zapewniony byt w cnarakte- 
rze urzednika gminy, bezpłatnie spisywali kon- 
trakty. Sa one z reguły jediiakie, nietrudne, 
możliwe do spisania w urzędach. Tak same i 
kwity ekstabnlacyjne. Lecz w tej mierze trzeba 
sie liczyć z ustawami: 

a) o pisarzach pokątnych, 

b) z ustawą notaryalną, 

c) z ustawą hipoteczną. 

Nasze przepisy o pisarzach pokątnych są 
tak dziwnymi, że i najporządniejszy obywatel 
piszący z litości dla nedzacza pismo przeznaczo- 
ne dla sadu lub innej władzy może być uznany 

karany za... pokątne pisarstwo. Co ważniejsze, 
to fakt, że sądy już niejednego — notaryusza 
karaly jako pisarza pokątnego za pisma do sądu 
w PEB cywilnych, 

"Tymczasem siłą ciężkości, bezprawnie, zaw 
sze tuż pod okiem sądów, kwitnie pisarstwo 
pokatne z wielką szkodą dla Indności, gdy wla- 
śnie uczciwy człowiek, mający być jej dobro- 
dziejstwem, unika pomagania biednym niepis- 
miennvn w sporządzaniu umów, bojąc się za» 
rzutu i odpowiedzialności za pokątne pisarstwo. 
Dlatego ustawy odnosne wymagają gruntowne, 
reformy. 
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A przecież mimo tych ustaw, niekoniecznie 

musi się zaprzeczyć pytaniu u góry postawio- 
nemu. Są wypadki, w których wolno każdemu, 
a wiec i pisarzewi gminnemu sporządzać akty 
prawne a nawet uzyskiwać na nie intabulacyę 
hipoteczną. 
Wszak $$ 1 i 3 ustawy z 4. VI. 1882 Nr, 67 Dz. 
m. p. i ust. z 5 VI. 1890 Nr. 109 dz. u. p. dozwa- 
lają intabułacyę dwustronnych umów co do 
przedmiotu wartości niżej 200 kor. chociaż od- 
uośne kontrakty nie sa nataryalnie lub sądownie 
uwierzytelnione. 

Ustawy te mają na celu ulżyć biednym i 
konieczności udawania się w takich mniejszych 
sprawach do notarynsza. bo u tego trzeba sporo 
placićc, Więc kto ma spisywać takie kontrakty 
i odpisy i podania intabnlacyjne do sądu? Ze- 
znający akt nie umieją; notaryusz i adwokat za 
drogi i do nich do tego daleko. Ktos przecież 
musi ten akt napisać. pomimo ustawy o pisa- 
rzach pokatnych? 

Prawo jest tn niemem, lecz tendencva szla- 
chetnych ustaw z roku 1882 i 1890 wskazitje mil 
cząco na to, że te akty może sporządzić ktoś, kto 
fo potrafi, by uczynić zadość prawnym wymo- 
gom. Skoro ten ktoś jest uczciwym pisarzem 
seminnym. skoro szczerze pracuje dla dobra 
mamimt | niq krzywdzi kontraktujących, toć i 
władza każda, a wiee i sąd. nie zarzuci mu, że 

Jost pisarzem pokątnyńu. Raczej uzna, qże 
jest dobrym i kraju, skoro pomaga 
biednym właśnie w szlachetnej tendeneyi ustaw 
zwalniającycj strąny od przymusti notaryal- 
nego ub sądowego uwierzytelniania aktów pra- 
wanych. do 200 k.. lecz o ile nie zachodzi w nich 
przeszkoda z § 26 ust, hip. i w myśl ustawy no- 
taryalnej z 25 VIL 1871 Nr. dzpp a to, że w 
sprawach o kontrakty małżeńskie: umów mię- 
dzy małżonkami: darowizny bez wręczenia, i 
i: o ile jnaczej nie mówią ustawy z roku 1882 i 
1890, tylko notaryuszom wolno sporządzać akty 
prawne takiej wyjątkowej sprawy. 


Najnowsza państwowa ustawa o urzedzch 
rczjemczych daje możność zaprowadzenia w 
gminach tych urzędów, które dawałyby pisa- 
zom gminnym sposobność do wielkiego zasłu- 
zenia się swej gminie właśnie w układaniu ak- 
tów prawnych. Toż samo nstawa o sądach po- 

lubownych. Powinni zatem mabrać ‘pisarze 
gminni gtuntow nej wprawy w sporządzaniu u- 
mów prawnych i dobrych kwitów ekstabnlacyj- 
nych. Naturalnie nie ma się to przemienić w 
pokatną pisarkę. Nie mają powstawać kance- 
larye pisarzy pokątnych, lecz powinno się to 
istotne pomaganie biednej ludności odbywać pu- 
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blicznie, jawnie, pod kontrolą Zwierzchności i 
Rady gminnej, względnie Wydziału powiatowe- 
go, za ewentualnem zawiadomieniem sądu po- 
wiatowego, przy równoczesnem udowodnieniu, 
że nie dzieją się nadużycia. 

Wtedy i Naczelnik sądu sam będzie po: 
mocnym w udzielaniu wskazówek, bo pomoże 
tem samem dobrej sprawie. 

Dobry pisarz sporządzi częste i ważniejsze 
umowy o wyższe kwoty, skoro nie mają być in- 
tabulowanemi. Potrafi w ten sposób zapobiec 
wielu kosztownym procesom, lecz musi sprawę 
pojmować i uczciwie, a i bez błędu wnieć spo- 
rządzić akt prawny. 

Wtedy nie potrzebuje się lękać odpowie: 
dzialności. — Lecz tylko wtedy... f 

Maryan Orłowski 


obwieszczenie władz zamorządnych. 


~“ Przestyjeganie ustawy jest obowiązkiem 
każdej osoby i każdej władzy. To też skoro 
przepis prawny zobowiązuje Wydział krajowy 
do zamieszczenia pewnych obwieszczeń w urzę- 
dowej cześci „Gazety lwowskiej”, to — jakkol- 
wiek ten przepis mógłby bez szkody dla autono- 
micznej administracyi kraju być zniesionym — 
rzecz e i konieczna, że do czasu ewentu- 
alnej zmiany tego przepisu, muszą owk 0b- 
wieszczenia Wydziału krajowego figurować w 
ogłoszeniach „Gazety lwottskiej* pomiędzy in- 
nemi władz rządowycb i sądowych. A więć w 
sąsiedztwie obwieszczeń o licytacyach za długi, 
upadłościach , konkursach na posady państwo- 
we, podawanych do publicznej « wiadojności z 
obowiązku. 
Władze państwowe muszą tak czynić. Bo i jak- 
żeby np. inaczej można ustalić uznanie kogoś 
za zmarłcego, amortyzować zagubione papiery 
wartościowe, ogłosić zapowiedzi przy małżeń- 
stwach cywilnych itd. itd., gdyby formalnie tego 
nie uczyniono w dzienniku urzędowym na to 
przezuaczonym? Władze państwowe czynią więć 
często zadość głównie formie, bez oglądania się 
i starania o to, by dotyezące ogłoszenie istotnie 
dotarło aż do wiadomości osób bezpośrednio da- 
ua sprawą interesowanych. Już więc formal- 
nem tylko ogłoszeniem spełnia władza państwo- 
wa dobrze swój obowiązek. 

Lecz ezy dobrze go spełnia ten i ów Wydział 
powiatowy lub Zwierzchność gminy ogłosze- 
niem o wyłożeniu budżetu: zamknięcia ra- 
chumkowego lub konkursu na tę i ową posadę? 

Ustawowo nie są do tego ani Wydział, ani 
Awierzchność obowiązanymi. Nie czynią więć 
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zadość nawek formie. Materyalnie tracą należy- 
tość za ogłoszenie, bo gazeta urzędowa nie do- 
chodzi kól interesowanych. 

A wiec — dlaczego tak ezynią, zawiadując 
dochodami, które w ten sposób bezeelewo ohcią- 
żają rubrykę wydatków? 

Nie zdaje mi się, by redakcya „Gminy* 
przeoczyła jakiś przepis obowiązujący powiaty 
i gmiay do zamieszczania ogłoszeń w „Gazecie 
Lw.“ naczej sama „Gmina w osebnem wyda- 
niu jaknhajspieszaiej doniosłaby o owej pomyłce 
i wzywała do niepopełnienia błędu, Lecz „Gmi- 
na“ słusznie twierdzi, bo bacznie śledzi i objaś- 
nia obowiązujące przepisy. Dano tego niejednc- 
krolnie dowód w ważnych kwestyach prawnych. 

A zasętamy jeszcze: Czyli choć jeden kon- 
kurs obsadzono w której z gmin z ogłoszeń w 
„Gazecie Lw.*? Z innych, tak. Z „Gminy“, tak. 
I często. IL a 

Powtarzamy, że bynajmniej nie występuje 
się tn przeciw „Gazecie lw.*, która podkierua- 
kiem zasłużonego i ezcigodnego kierownika, pi- 
sarza i publicysty wysokiej miary. p. Adama 
Krechowieckiego jest perłą pismiennietwa pol- 
skiego. Lecz cóż ma to mieć za związek z ogło- 
szeniami władz samorządnych, mających cel 
realny, pozytywny, przedostania się do tych 
czytelników, z reguły „Gazely lw.“ nie czytaja- 
cyeh. Gdzie idzie o takiż cel i władzy państwo- 
wej, tam i ona widocznie nie liczy zbytnio na 
organ urzędowy,lecz zamieszcza swe obwieszcze- 
nie w szeregu poczytnych organów, bez względu 
na zabarwienie polityczne. 

Damnymi jesteśmy na to, że Wydział kra- 
jowy uznał „Gminę* jako godną zamieszczania 
uchwał ogólniejszego znaczenia. Czyliż za tym 
"przykładem nie powinny też pójść i władze sa- 
morządne nie wyjmniąc Wydziałów powiato- 
wali? 

Niestety — w biurach Władz tych bardzo 
powoli zanikają nawyknienia biurokratyczne, 
podczas gdyby właśnie potrzeba tam śmiałego, 
cnergicznege, świadomego celu działania w kic- 
runku praktycznych a prostych reform, jak i 
powyższa, którą śmiemy tu przedstawić do u- 
wzytednienia. 


Kronika. 


— Do przyjaciół i zwolenników „Gminy“. 
Leży niewątpliwie tak w interesie ogólnym jak 
i samel „(rminy”, by z uwagi na bardzo potrze- 
bro i użyteczne pouczenia i _ objaśnienia 
uwłaszcza o nówej ustawie drogowej. dowie- 
dzieli się o istnieniu „Gminy także pp. Prze- 
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łożeni obszarów dworskich. Nietylko Zwierzch- 
nościon gminnym, lecz i przełożonym obszarów 
bardzo się przyda komentarz ustawy drogowej, 
dodawany do „Gminy“. Bardzo zatem prosimy 
pp. Naczelników i Sekretarzy gmin, by zechcieii 
uprzejmie przesłać do przejrzenia, chociaż kilka 
ostatnich numerów „Gminy. Z nasze jstrony 
niemeżemy tego czymić bo i tak wygórowane 
koszta wydawania „Gminy. 


Obowiązki Naczelmkow gmin i Przełożo- 
nych obszarów dworskich wedle nowej 


ustawy drogowej. Pod takim tytułem wyszła 
nowa ustawa drogowa, obowiązująca z dniem 
1 stycznia 1908 r. Wydajemy ją z objaśnieniami 
i uzupełniającym: przepisami jako dalszą część 
naszego „Podręcznika dla gmin* P. T, Odbiorcy 
„Gminyć otrzymają go bezpłatnie. Komentarz 
„Ustawy drogowej“ „Gminy“ okaże się użytecz- 
nym dla wszystkich interesujących się sprawa 
mi drogowemi. Można go też zamawiać Ww 
większej ilości egzemplarzy, lecz tylko w prze- 
ciągu 14 d., gdyż ilość egzemplarzy zastosowaną 
hędzie tylko do potrzeby stałych Odbiorców 
„Gminy“ i tych którzy ustawę drogową naszego 
wydania zamówią do 8 stycznia 1908 roku. ` 

Maków. (Kasa Reilfeisena). 

Odbyło się tu zgromadzenie, mające na 
celu powołać do życia spólkcwa kasę oszezę- 
dnościową i pożyczek systemu ltajlfeisena, za 
inicjatywa miejscowego duchowieństwa. Na 
zgromadzenie to przybył delegat Wydz. kraj. 
dr. Stefczyk. Spółka ta zapobiegać ma brako- 
wi taniego kredytu dla włościan i rękodziel- 
ników, a obejmować będzie gminy: Maków, 
Biała, Juszczyn, Grzechynia i Zarnówka. Dy- 
rektorem Spółki, wybrany został probcszcz 
miejscowy ks. Leja, zaś jego zastępcą p. Win- 
centy Swistek z Makowa. Sekretarzem i ka- 
sjerem wybrany p. lciek, nauczyciel. Jako 
członkowie Zarzadu weszli włościanie: Antoni 
Borowy, Józef Sarna, or.z ks. Lopatowski wi- 
karv. Na czele Rady nadzorczej stoi burmistrz 
makowski p. Józef Kosman. 


Grybów. (Jubileusz burmistrza. Wystawa 
ruchoma Ligi przem. Drożyzna mięsa). 

Burmistrz tutejszy dr. Jakubowski, obcho- 
dził 25-lecie swej pracy dla miasta. W koście- 
le odbyło się uroczyste nabożeństwo, po któ- 
rem wręczono zasłużonemu opiekunowi mia- 
sta złoty łańcuch | amiątkowy; wieczorem mia- 
sto było rzęsiście iluminowane. 

W dniach 11 i 12 bm. otwartą została w 
lokalach kraj. szkoły kołodziejskiej Wystawa 
ruchoma Ligi pomocy przem. Wystawę zam- 
knięto wiecem, w którym jednak prócz gars- 
tkı miejscowej inteligencji i uczniów szkoły 
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kołodz. ze swym kierownikiem i nauczyciela- 
mi, mieszkańcy miasta, zapewne wskutek opie- 
szałości, nie wzięli znpełma3 udziału. Wiec wy- 
rąził oburzenie z powodu gwałtów pruskich i 
powział postanowienie bojkoltować towary pru- 
skie. 

Miasto nasze słynie z wielkich jarmarków 
na bydło uajrozmaitszych - gatunków. mydlo 
to zakupują masami handlarze miejscowi, jaki 
zamiejscowi, którzy je następnie wysełuja za 
granicę. Wsknlek tego konsumenci miejscowi 
odczuwają brak mięsa i opłacają się sowici- 
rzeźnikom za lichy towar. Zywimy jednak na- 
dzieję, że pp. rzeźnicy, których kałku weszla 
cbevwnie w skład Rady gminnej w odpowiedzi 
na zaułanie, jakiem ich rmieszkańcy obdarzyli, 
ustalą wreszcie ceny tego niezbędnego pro- 
duktu. 


— Z towarzystwa upiększenia m. Krakowa. 
W ubiegłą środę odbył się konkurs projektów 
na budkę do wody sodowej. 

Konkurs t:n ogłosiło w swoim czasie To- 
warzystwo celem uzyskania trzech typów, któ- 
reby zastąpiły obecne budki na plantach. l- 
lość nadesłanych prac była dość znaczną, al- 
bowiem 22 artystów przedłożyły 24 projektów, 
opatrzonych godłami: trójnóg — „Cieśla — 


— Otwarcie Izby rękodzielniczej w Kra 
. kowie odbyło się onegdaj przy współudziale pp. 
Marszałka krajowego i Namiestnika Galicyi. 
W imieniu miasta, mówił di. Lec. „Wyrażam 
glęboko odezutą radość, że stan rgkodzieniczy 
krakowski doczekał się powstania instytucyi, 
której zadaniem skupić rozproszenie siły sto wa- 
rzyszeń przemysłowych, stać sią ich podlpeqa i 
ogniskiem, objąć kierownictwo całego życia rę- 
kodzielniczego w mieście.  WVroczystość dzisiej- 
sza w której biorą udział najwyźsi dygnitarze 
kraju świadczy wymownie o odrodzeniu i zna- 
czeniu naszego mieszczaństwa. Kraków, nie 
posiadając niestety licznych wielkich zakładów 
przemysłowych, jak inne szezęśliwsze. miasta, 
opiera swą wytwórczość przemysłową przewa- 
żnie na średnieh i drobnych warsztatach reko- 
dzielniczych.  Rękodzielnicy stanowią jądro i 
najsilnigjsza podporę mieszczaństwa krakow- 
skiego. Oni w starożytnych swych cechach prze- 
chowali świetne tradycye gorącego patryotyz- 
-mu, ojczystego ducha i obyczajów narodowych. 
Przez długie lata panowała w spoleczeń- 
stwie gorsząca wprost obojętność na dole i nie- 
dolę stanu rękodzielniczego. Pod wpływem fal- 
szywej doktryny uważano rzemiosło jako nie- 
zdalne do skytecznej kankurencyi z tanim wyro- 
bem fabrycznym, nie troszezono się o jego losy, 
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patrzano z pewnym fatalizmem na jego powolny 
upadek.  Bezezynnośćc istauala zarówno w u- 
stawodawstwie jak w administracyi. Nastep- 
stwem tej dziwnej ekbojętności był też stopniowy 
upadek tcecląiki i artyzmu tkękodziciniczego, 
powolnie ubożenie tych zwlaszczą miast i mia- 
steczek. w których niezdołał się odrazu wytwo- 
rzyć wielki przemysł fabryczny. 

Najdotkliwiej odczuły ten przewrot tech- 
nicznych i gospodarczych stosunków nasze mia- 
sta, bo kraj nasz znalazł się w warunkach dla 
produkcji fabrycznej daleko mniej korzystnych 
niż bogatsze zachodnie kraje monarchii. Na 
szczęście stosunki od pewnego ezasu zmieniły si; 
znacznie na lepsze. Przedewszystkiem upadła 
doktryna o niezdolności konkurencyjnej i nie- 
żywotności rękodzieł. Okazało się, że w wielu 
bardzo zawodach technicznie wykształcony, wy- 
posażosiy w odpowiednie środki produkcyjne 
wsparfy pomocą silnego stowarzyszenia maj 
ster rekodzielniczy jest w stanie dorównać tu- 
brykantowi, a nawet przewyższyć go tam. gdzie 
nie chodzi o wyrób masowy, lecz raczej o u- 
wzglednienie potrzeb indywidualnych, o stronę 
artystyczną wytworu. 

Społeczeństwo zaopiiekowało się na nowo 
rzemiosłem, dało mu wiele zakłałtów I "nstvtu- 
cyi naukowych, wytworzyło nowe prawo reko 
dzielnicze. uwzględniające odrębne właści wości 
i potrzeby warsztatu, Teraz od dzielności każ- 
doj jednostki zależy jej powodzenie, teraz już 
nie czas ma narzekania i zwątpienia, otwierają 
się nowe drogi, ukazują coraz to szersze pola 
działalności. «Otnche prawdziwa czerpiemp 
wszyscy z tego żywego zainteresowania się sze- 
rokich warstw naszego społeczeństwa sprawami 
rokodzielniczemi. radością nas napawa udział 
dostojników państwa i kraju w dzisiejszej uro- 
czystości, bo losy patryotycznych rękodzielni- 
ków naszych związane są jaknajściślej z losami 
i pomyśtnością calego narodu naszego. Zgu- 
bhnym byłby i z góry polępionym przez ogól pol- 
skiego narodu wszelki kierunek polityczny, któ- 
rego eclem lub skutkiem miałoby być podkopa- 
nie lub csłabienie stanu mieszczańskiego. Nie 
wychrażam sobie bowiem odrodzenia narodo- 
wego bez odrodzenia naszych palskich miast, 
siedzib evwilizacji i kultaty narodowej. 

"Jaky Prezydent miasta korzystać będę bez- 
pośrednio z pomocy I porady fachowej Izby re- 
kodzielniczej. W myśl ustawy przemysłowej 
hedzie ona organem doradczym Magistratu przy 
załatwianiu wielorakich, nieraz (trudnych zadań 
administracyi przemysłowej. Tę funkcyę [zby 
rękodzielniczej uważam za nader ważną i poży- 
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teczną, dobra bowiem administracya poznać po- 
winna zbliska i bezpośrednio potrzeby i stosunki 
by zdolna byla neleżycie spełniać swoje różno 
rodne zadania. 

— Z Krakowa. W dniu 9 grudnii br 
odbylo się posiedzenie miejskie: Konisyi sta- 
tystycznej pod przewodnictwem prezydenta mia 
stacdr Lew Kierownik Biura statystycznego dr 
Sikorski przedstawił bndżet biura na rok 1908. 
ktróy komisya bez rozpraw przyjęła. Naste- 
pnie złożył referent sprawozdanie z czynności 
bima statystycznego za rok ubiegły, a miano- 
wicie podał referent do wiadomości Komisyż, 
że druk części drugiej zeszytu dziewiatego sta- 
tystyki miasta Krakowa jest na ukończeniu. Ze 
szyt ten okbkjmuje: Rezultaty spisu fudności, 
spisu domów, mioszkań i zajeć ludności wedlug 
stanu z roku 1900 i 1901, następnie rezultat: 
spisu przemysłowego z roku 1902. tudzież opis 
opieki uminnej nad ubogimi z lat 1901 i 1902 
po zaprowadzeniu w Magistracie nowego Wy- 
działu dla spraw dobroczynności. 

Następnie przedstawił referent. że materya- 
ly do dziesiątego zeszytu Statystyki m Kra 
kewa za lała 1903. 1904. 1905 są prawie zupelnie 
ukończone i że druk ich znacznie sie bezzwłocz 
nie po wydaniu zeszylu poprzedniego. Dalej 
przedstawił referent, żę Biuro przygołowije 
obecnie matervaly o Krakowie do 12 tomu wy- 
dawniectwa „Gentralnej Kamisyi Statystycznej 
p. n. .Oesterreichisches Stiidtebuch* za lata 1905 
i 1906. 


Omawiajae udzial statystycznego Biura w 
pracach Magitratu. przedstawił referent. że 
Biuro załażyło kataster wyborczy dla powszech- 
nyeh wrhorów do Radv państwa, katastor wy- 
borezy do Sejmu i do Rady miasta tudzież, że 
przy utrzymywanin katastrów powyższych w 
owidenevi zbiera materyały podatkowe dla opra- 
cowania statystyki podatków. Dalej przedsta- 
wil roferont. że biuro zalożyło kataster sani- 
farny dla każdej realtości Krakowa. u naste- 
pnie prowizoryczny kataster przedsiebiorstw 
przemysłowych i handlewych na podstawie spi 
su z r. 1902 dla Krakowa i amin sąsiednich. 
Obecnie zaklada biura po dokładnych przygoto- 
waniach kataster realności i kataster przemy- 
słowy dla Wydziałn TI. oraz przygotowało 
wnioski do założenia katastru Qla przynależ- 
nych gmin. Wszystkie powyższe katastry są 
systemu kartkeweso. Z końcem roku przyszłe- 
go przygotowała biuro obszerne materyvaly do 
reformy miejskiej ordynacyi wybarczej, nacze!- 
nik zaś biura prowadzi osobiście referat Wiel- 
kiego Krakowa i przeprowadził 3 wybory, 2 do 


„GMINA“ z 28 grudnia 1907 r. 


Str.. 7 


Rady państwa a 1 do Sejmu krajowego. W ciągu 
roku bieżacego przygotowało biuro na polecenie 
Prez. m. materyały do: Sprawozdania o działal 
ności Rady miasta od r. 1866—1905. Materya- 
ly zostały już rozdane pomiędzy 32 referentów 
Magistratu. Dalej zaprowadziło Biuro ewiden 
cvę przynależnych do gminy, ubogich wspar 
tych przez gminę i utrzymuje w ciągłej ewiden- 
cyi materyały potrzebne dla publikaeyi staty- 
stycznych. 

Komisya statystyczna przyjęła sprawozdą 
nie powyższe do wiadomości, udzielając swych 
uwag co dv poszczególnych przedmiotów i wy- 
rażając życzenia w jakim kierunku pewne spra- 
wy rozszerzyć względnie nzupełnić należy. 

— A imne miasta?... - 


Drożyzna w Krakowie. 
(Miejska polityka ekonomiczna). 

Drożyzna w mieście wzrasta niensłannie; 
ludność cała, która w dotkliwy sposób odczu- 
wą jej ciężar, daremnie protestuje i skarży się. 
Skargi te i protesty pozostają bez echa 
lam skądby go przedewszystkiem należałc ocze- 
kiwać. Wreszcie przed tygodniem przeszło, 
zupelnie  niespodz wie i ` nicoczekiwanie 
„(zas poruszył sprawę drożyzny mięsa wy- 
kazując jako jej przyczyny politykę fiskalną 
gminv, podkreślając fakt zbyt surowo i bez- 
względnie wykonywanej rewizji sanitarnej 
i zbyt wysokiej pobieranej za to apłaty. Po- 
lityke te gminy miasta  Kiakowa  naznaczył 
jako szkodliwą dla szerokich mas lu- 
iności, a korzystna jedynie dla rzeźników miej- 
skich: jednocześnie, powołując się na odpowie- 
dni reskrvpt urzędu skarbowego, dowodził, że 
polityka ia jest sprzeczną z literą prawa. 

A tymczasem drożyzna jest i rośnie * duwa’ 
sie we znaki ludności nie przestaje Nasz 
zaś Rada Miejska, która i pizedten, Ha pr ue 
tów i skarg ludncścei zbył czułego nie miała ucha 
teraz zasluchana i jakby zahypnotyzowar= po 
lityką i polemiką zupełnie zdaje się być obcą tej 
palącej dla całej ludności sprawie. Tymcza- 
sem ludność. która te rade wybrala, od niej prze- 
dewszystkiemr oczekuje przedsiewzięcia środków 
przeciw drożyźnie, która doszła do niebywatych 
rozmiarów. Funt chleba w Krakowie kosztuje 
już 12 centów. funt mięsa wołowego czy cieięce- 
go ed 35 cent do 50 cent, centnar wegla od 70 
do 80 centów. Ceny te nietylko że przewyższa ją 
wszystkie dotychczas znane w krakowie, ale w 
rażącej. a Iwprost aiewytumaczonej, zostają 
sprzeczności z cenami tychże samych produk- 
tów, w niedalekiem, bo tylko mostem od Kra- 
kowa oddziełonem Podgórzu. Cena funta chleba 
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wynosi tam 7 centów, — w Krakowie 11, funta 
miesa wolowego 20. 24 centy — w Krakowie 32 
do 46 centów, funta mięsa cielecego 20 do 23 
centy — w Krakowie 40 do 50 centów .Te fakty 
są znane każdemu mieszkańcowi Krakowa, każ- 
dej gospodyni, one powinny być znanemi w Ra- 
dzie Miejskiej... 

Dla każdego, kto nie przez okułary partyj- 
nych interesów patrzy na to, jasnem jest, że 
w Krakowie, położonym w tej samej okolicy 
kraju co Podgórze, mającym te same źródła za- 
kupna, te same nawet pośrednictwo handlowe, 
ceny powinny bvc nieznacznie tylko wyższe i 
że jeżeli tak nie jest, powodują to jakieś czysto 
miejscowe krakowskie przyczyny. Przyczyn 
tych szukać należy zarówno w przesadnych chę- 
ciach zysku producentów materjałów spożyw- 
rzych, jak i finansach miejskich, które wyma- 
gają wysokich podatków konsumpcyjnych. A 
wreszcie, gmina nie spełnia dostatecznie swej 
roli, pośrejdnika łagodzącego przeciwieństwa 
interesów konsumentów i producentów utrzy- 
mującego równowagę pomiędzy żądzą zysków 
sprzedających a słusznemi interesami nabywców 
oraz w tem, że gmina w daleko sięgających 
projektach na przyszłość, mających niewątpli- 
wie dobro gmimy i miasta na celu, prowadzi pe- 
lityke finansową. która w skutkach swoich oka- 
zuje się jedpak zgubną dla dzisiejszych inte- 
sów ludności i dotkliwie nieraz odczuwać jej 
się daje. Tak samo bywa w innych miastach. 
Jeżeli przejdziemy do będącej obecnie na po- 
rządku dziennym sprawy drożyzny mięsa i jej 
przyczyn, ujrzymy co następuje. W Krakowie 
cena mięsa jest 2 razy prawie wyższą niż w 
Podgórzu, pomimo, że bydło do Krakowa i Pod- 
górza z tych samych przypędzają okolie, po- 
mimo, że i tu i tam jest ono bite w rzejniaci 
miejskich pod należytym nadzorem sanitarnym, 
a sprzedawane w jatkach m., które jedrak w 
Krakowie pod każdym względem dużo poze- 
stawiają do życzenia w porównaniu z pod- 
sórskiemi. Lecz mięso skądkolwiek, a więc 
tw Podgórza wwożone de Krakowa w większych 
ilościach podlega. surowej  rewizyi sa- 
nitarnej, (której nie podlegają mniejsze ilości 
tegoż mięsa, wnoszone np. przez gosposie kra- 
kowskie z Podgórza) przy której mięso to ulega 
zatrzymaniu i która pociąga za sobą opłaty na 
rzecz weterynaryjnego urzędu miejskiego. Za- 
rządzenia te bezwarunkowe mają na celu opiekę 
nad zdrowotnością mieszkańców Krakowa; opła- 
tv z tego źródła płyną niewątpliwie na korzyść 
miasta, a więc i jego mieszkańców, do kasy au- 
tonomicznej gminy m. Krakowa, zamąchy za- 
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tem na te dochody z jakiejkolwiek strony, po- 
chodzą z całą stanowczością odeprzeć należy; 
jednakże rezultaty tych zarządzeń, sprzeciwiają 
sie napewno ich założeniu i motywom, które 
je wywołały. Zdrowotność, wobec możności 
wprowadzenia mniejszych ilości mięsa bez rewi- 
zji, nie jest zabezpieczoną, a jednocześnie wy- 
kluczeną jest zdrowa i normalna konkurencja 
pomiedzy dostawcami mięsa przez faktyczne 
usunięcie rzeźników pozamiejskich; dalsze kon- 
sekwencje zaś przedstawiają się tak: w roku 
1901 importowano do Krakowa mięsa świeżego 
1349341 kl. w r. 1906 przy wzrosłej przeszłe o 
10 proc ludności 1090200 kl., czyli q 259141 Kl. 
mniej, a cena mięsa wzrosła... 

Te fakty powinny być dla gminy wskazów- 
ką w jakim kierunku należy zmienić obecną po- 
ltykę fiskalną, aby przeciwdziałać nieznośnej 
drożyźnie. 

Trzeba, o ile to jest możliwe, zmniejszać 
stopniowo opłaty pobierania przy wprowadzeniu 
mięsa do miasta i w ogóle ułatwić konkurencje 
przy sprzedaży miesa. 

Oprócz sprawy  drożyzuy mięsa, na- 
leży wskazać jako pierwsze potrzeby; założenie 
piekarni miejskiej dla wypiekui dostarczenia 
ludności po należytej cenie chleha i zaopatrzenie 
miejskiego składu węgla w większe zapasy do- 
brej jakości węgla kamiennego, aby usunąć nie- 
nermalne ceny, będące wynikiem jedynie tajnej 
zmowy większych hurtowników węgla. Pozatem 
ludność oczekuje od Rady Miejskiej wypełnie- 
nia żadania tyle razy, szczególniej w ostatnich 
czasach wypowiadanego przez nią publicznie 
i należycie numotywowanege żądania: zamyka- 
nia szynków w niedzielę i święta. 


Wiadomości urzędowe. 


L. 1371. 
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1907. 

W celu obsadzenia posady ogrodnika 
miejskiego w Kołomyi rozpisuje się niniejszem 

Konkurs. 
z terminem wnoszenia podań do dnia 31 gru- 
dnia 1907. 

Do posady powyższej. która nadaną zosta- 
nie prowizorycznie, przywiązaną jest płaca w 
wvso"ości 1.000 kor. rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie. 

Podania zaopatrzone w metrykę urodze- 
nia, w dowody fachowego uzdolnienia, tudzież 
świadectwa z odbytej praktyki zawodowej, 
wnosić należy w terminie powyższym do pre- 
zydyum magistratu w Kołomyi. 

Magistrat. 
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